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1 dni poświętnyck.

przedpł. kwartalna 
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to Pocztach krajowych
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>:, Poznań; 14 listopada. Ogłoszono d. 11 bm. w Paryżu 
a‘! jidggę błękitną, zawierającą dla senatu i prawodawczego ciała 
,(' jancuskiego wykład ogólnego położenia cesarstwa, na 127 
■' jironnicach in quarto, podzielony wedle wydziałów minister-

,»a na rubryki i rozdziały. Raport finansowy dopiero przy 
otywowaniu budżetu się ukaże. Księga żółta, mająca po- 
i izbom francuskim dyplomatyczne dokumenta, jeszcze nie 
głoszona. Z wykładu stósunków zagranicznych podaliśmy 

¡«zoraj, wedle Koln. Ztg, końcowy ustęp o sprawie polskićj,
_ jraz sprawę meksykańską. Dziś uzupełniamy wedle tćjże ga- 
J [ty kolońskićj początek tego wykładu, poświęconego sprawie 

polskićj, a który z końcowym o nićj ustępem, wczoraj podanym 
stanowi całość. Otóż pod rubryką: „Sprawy zagra­
ne z ne“ rozdział pierwszy ma napis: „Sprawy polityczne“
tak się zaczyna :

Przy zagajeniu sesyi ostatniéj wielkiego ciała publicznego 
ąd cesarski winszował sobie ogólnego położenia Europy, 
akkolwiek na niektórych punktach lądu stałego istniały tru- 
jności, nic przecież nie pozwalało przewidywać bliskich powi- 
kłań, nic nie wskazywało, że kwestya polska nazajutrz na nowo 
¡musi gabinet do zwrócenia na nię uwagi.

Od dwóch lat w Polsce panowało niejakie wzburzenie. Ale 
pokazał się żaden projekt powstania; owszem wszystko 

daje się przeciwnie dowodzić, że ani osoby posiadające zaufa­
nie kraju niemiały zamiaru uciekać się do broni, ani tćż ludność
sibie tego nie życzyła.

Rekrutacya zamieniona na środek proskrypcyjny rzuciła 
w rospacz, którym zagrażała, i na kilku punktach równo-

•ześnie wybuchły starcia.
Tymczasejp kwestya przedstawiała się tylko jeszcze jako li 

mejscowa, wywołana krzywdą oznaczoną. Konwencya pod­
ana dnia 8 lutego w Petersburgu którą Prusy pod pozorem 

~ Otrzymywania policyi pogranicznej w obec Rosyi się zobowią-
- kły w pewnych granicach dopomagać do stłumienia powsta-
- lia, nadała tćj walce charakter międzynarodowy i zmusiła ga- 

¡i Minety de zajmowania się nią.
' Kwestya polska jest na wskroś europejską, bo jej nie mo- 

Ina,postawić nie wciągając największych interesów. Francya 
da- odpisała akta pod których osłoną Polskę postawiono. Wresz- 

ie nigdy polskiemu narodowi w jego dawniejszych próbach nie 
rakowało sympatyi francuskich. Jest to tradycya którćj rząd
esarski nie mógł obrazić, mnićj jeszcze niż którykolwiek. 

Anglia miała prawa też same i też same powody do inter-
rencyi. Dla tego rząd cesarski udał się do tego mocarstwa 
:elem porozumienia się aby wspólnie gabinetowi berlińskiemu 
radstawić niebezpieczeństwa wmięszania się jego do sprawy 
fetôréj doniosłość niestety pojmował. Widzieliśmy nadto, że 
iustrya tak samo trzyma o zobowiązaniach zawartych w Pe­
tersburgu, jak my. Rząd cesarski udzielił Austryi wiadomość 
»swych zamiarach. Gabinet wiedeński już Prusom i Rosyi był 
Majmił swój sposób widzenia, wtedy gdy te żądały jego przy- 
îWolëhia na te umowy.

Kroki przedsięwzięte u dworu pruskiego pociągnęły za 
ten skutek, że otrzymano oświadczenia łagodzące obawę,

tby Prusy wzięły udział w krokach nieprzyjacielskich.
Kiedy nam przychodziło donieść w Berlinie o naszym

sposobie widzenia, staraliśmy się unikać akcyi odosobnionćj 
>tym sposobem zapobiedz wszelkiemu fałszywemu wykładowi; 
*le natura naszych z Rosyą stosunków upoważniała nas i skło- 
?iła do użycia względem Rosyi drogi osobistych usiłowań i przy- 

om iac'f.'dskich rad, zanim wzięliśmy się do urzędowych komunika-
- tji i akcyi skombinowanćj.
¡A , Rząd cesarski nie czekał aż ostatnia konieczność go zmu-

‘siła do rad rozsądnych. Od r. 1857 JCMość pragnąc w inte-
- ,esie porządku i pqkoju korzystać z zaufania łączącego tak 

zczęśliwie obadwa gabinety, czuł się zniewolonym szczerćm 
ńm poważaniem i przyjaźnią dla cesarza Aleksandra zalecać 
niskie stosunki troskliwości dworu rosyjskiego. Język któ-

przemawiał, był godzien aby był zrozumiany przez mo- 
Wcfię, który wyzwalając niewolników złożył świetne świadec- 

mądrości. Odtąd fakta nazbyt dowodnie wykazały jak
Ardzo te przedstawienia były na czasie, i codziennie dowodzą 
•K mocno ubolewać należy, że ich nie usłuchano.
. W obec konjunktur usprawiedliwiających te przewidywa­

li tlai rząd JCMości poczytywał sobie za obowiązek nie taić
- JZed Rosyą swych obaw. Z największą otwartością wyłożył
- eJ nasze kłopoty śród wypadków, w obec których ani opinia 
' uliczna kraju ani ogólne interesy Europy naih nie pozwalały 
_ dostać obojętnymi widzami.
- ; Ambasador cesarski otrzymał rozkaz, aby słowami odpowie-
- ®emi przyjaznym stosunkom obojga rządów popierał korzy- 
7 “Polityki pojednawczćj i postępowćj. \
_ R^d angielski w depeszy podówczas wysłanćj do swego
- Pfzezentanta w Petersburgu radził powszechną amnestyą
- .Wenie przywilejów nadanych przez cesarza Aleksandra I 
~ *kom. Gabinet francuski mógł tylko pochwalić te żądania 
Z 'Sujące się w pewnćj mierze do ogólnego porządku myśli
- in62 ^a^nef francuski przyjętych, ale aby zostawić Rosyi za-
- najzupełniejszego własnego natchnienia, uniknął zaleca- 
X pch wprost.

, Ponieważ gabinet londyński był następnie obiecał zapro-
9ÎVMocarstwa które podpisały ogólny traktat wiedeński, do 

Aażenia życzeń podobnych, zatćm rząd JCMości oznajmił zar 
*ar iż wtedy tylko przystąpi do propozycyi, skoro ta otrzyma

^Wolenie innych mocarstw.

N. Pan raczył dyrektora sądu powiatowego Kaestnera 
z Belgardu w takimże charakterze przenieść do sądu w Słup­
sku (Stolpe).

Wskazaliśmy byli rządowi rosyjskiemu interes który 
teDże rząd miał ażeby inieyatywą stanowczą uprzedzić dyplo­
matyczne przedstawienia. Aleśmy nie otrzymali przyrzecze- ' 
nia żadnego ani tćż zapewnienia któreby nam dozwoliło spo­
dziewać się po dalszym osobistym nacisku pożądanego skutku. ' 
Trzeba było na inną wstąpić drogę.

Rząd JMości królowćj angielskiej uprzedził nas swemi ; 
urzędowemi komunikacyami u rosyjskiego gabinetu. Austrya ' 
nie zapatrując się ha wypadki z tego samego punktu widzenia ’ 
jak Anglia, zachowywała i nadal względem Polski życzliwą neu- ' 
tralność. Rząd cesarski żywił zatćm nadzieję, że pomiędzy ■ 
trzema dworami sprowadzi porozumienie; któreby ich krokowi 
zapewniło charakter europejski, jakiego wymagała natura 
interesów narażonych, i któryby zarazem zawierał w sobie 
wszelkie gwaraneye umiarkowania i siły.

Gabinet londyński obrał przy pierwszćj swój komunikacyi 
jako punkt wyjścia traktaty z 1815 r. Rosyą odpowiedziała 
tak samo, zbijając wykład traktatów pierwszego sekretarza 
spraw zagranicznych i ograniczyła się na mówieniu o amne- 
styi, jako środku uspokajającym po ukończeniu wojny i przy­
obiecaniu, iż nie cofnie żadnćj z udzielonych koncesyi.

Rząd cesarski powątpiewał o pomyślnym skutku wszelkich 
kroków, któreby się jedynie na traktatach z r. 1815 opierały. 
Należało wedle niego zapatrywać się na stan rzeczy z wyż­
szego stanowiska. Chociaż bowiem akta z r. 1815 zabezpie­
czyły Polakom cenne korzyści, przywracając życie nazwie Pol­
ski, ustanawiając dla nich narodowe instytucye i łącząc pe- 
wnemi węzłami, które przed pierwszym podziałem istniały, 
wszystkie dawne części królestwa, to przecież umowy te nie 
wstrzymały powrotu zaburzeń, które peryodycznie zakłócają 
pokój europejski. Rząd JCMości, jakkolwiek uznawał w trak­
tatach, prawną podstawę dla gabinetów do interwencyi to jed­
nakże sądził, iż przedewszystkićm należy się odwoływać do 
wspólnego wszystkim mocarstwom interesu ogólnego w Euro­
pie porządku.

Obadwa gabinety oddały słuszność owym sposobom za­
patrywania się naszego a rząd cesarski wziął je jako przed­
miot depeszy swćj do ambasadora francuskiego w Petersburgu 
która się kończyła zwróceniem uwagi na stósowność poszuka­
nia środków do ustalenia w Porsce trwałego pokoju.

Austrya przemówiła w podobny nam sposób, kładąc na­
cisk na swe interesa specyalne, jako państwa sąsiedniego, 
które najbardzićj jest wystawione na oddziaływanie rozruchów. 
Anglia,¡nie odstępując od pierwszćj swćj argumentacyi co do trak­
tatów, powtórzyła w streszczeniu rozwinięte przez nasidee. Wię­
ksza część państw europejskich przystępując i zgadzając się na 
nie, nadała tćm samćm komunikacyom trzech dworów cechę 
prawdziwie europejskićj manifestacyi.

Rosyą zdawała się przychylnie przyjmować przedstawię 
nia; a chociaż usiłowała spędzić przyczynę i odpowiedzialność 
ruchu polskiego na zachęty płynące z zagranicy i rewolucyjne 
wichrzenia, to przecież, uznała całą głębią złego i bezużytecz- 
ność użytych dotąd środków uspokajających. Nie zaprzeczyła 
ani ogólnego interesu, przywiązanego do sprawy polskiśj, ani 
specyalnych interesów państw sąsiednich. Nie odmówiła kom- 
petencyi mocarstwom podpisanym pod wiedeńskim aktem koń­
cowym, lecz przeciwnie zdawała się przyjmować ich współ­
działanie w naradach, do których o podanie podstaw zapra­
szała trzy mocarstwa.

Anglia mniemała, że mające się rozpocząć układy po­
winno poprzedzić zawieszenie broni mimo trudności, mogących 
temu stanąć na zawadzie. Myśl przeszkodzenia rozlewowi krwi 
była zbyt odpowiednią uczuciom rządu francuskiego, aby tenże 
nie miał na nię przyzwolić; rząd francuski czuł się nadto spo­
wodowanym polecić ją dworowi austryackiemu. Gabinet wie­
deński zredagował z swćj strony program składający się z sze­
ściu punktów, z których pierwszy miał na celu wyjednanie dla 
Polski tych samych instytucyi, które posiada Galicya. Uzna­
jąc to niedostatecznćm rząd JCMości poczynił w tym pro­
gramie ważne zmiany, a dla zgody zezwolił, aby go przyjąć li za 
punkt wyjścia dla konferencyi. Oprócz tego zdawało nam się 
ważnćm, aby całą Europę zawezwać de współudziału w ukła­
dach. Francya ustawicznie oświadczała, że zawsze ją znajdą 
gotową, wszelkie układy tego rodzaju prowadzić otwarcie.

W oświadczeniach, które trzy dwory powtórnie uczynić 
poleciły swym ambasadorom, nieudało im się usunąć drobnych 
różnic we formie, które nie mogły ujść uwagi Rosyi. Trzeba 
było przewidywać, że mocarstwo to skorzysta z pozornych ró­
żnic stanowisk przez mocarstwa zajętych. Aby zapobiedz 
o ile można temu nebezpieczeństwu, rząd cesarski zapropono­
wał wiedeńskiemu i londyńskiemu gabinetowi, aby utrwalić 
wspólne porozumienie między sobą przez zobowiązanie się 
w kształcie konwencyi lub protokułu do uporządkowania 
sprawy polskiój na dyplomatycznćj a w potrzebie na innój dro­
dze. Oprócz bezpośrednićj ztąd korzyści, iżby wzrosła przez 
to powaga słów sprzymierzonych dworów, zobowiązanie to na­
dałoby mocarstwu, którego sytuacya wymagała najwięcój 
względności, rękojmią zupełnój wspólności na wszelkie przy­
padki.

Berlin, 13 listopada. Król JMość powrócił z Letzlingen 
r do stolicy wczoraj około godziny 10 wieczorem, a dzisiaj da- 
, wał posłuchanie prezesowi ministerstwa, a potćm zaraz przyj- 
. mował barona Talleyranda-Pćrigord francuskiego posła przy 
1 tutejszym dworze.

— Na posiedzeniu dzisiejszćm izby poselskićj przedłożył 
’ minister skarbu p. Bodelschwingh projekt do prawa tyczący 
! się etatu na r. 1863. Wykazuje się zeń, iż dochód wynosi 

137,744,159 tal., a wydatki 139,844.159 tal. Z tych 133,591,355 
’ tal. wydatków bieżących, a 6,252,804 tal. jednorazowych. Po­

tćm przedłożył p. minister etat dodatkowy na r. 1863 wyno­
szący 5,275,386 tal. Następnie przedkłada p. minister projekt 
do prawa dotyczący etatu na r. 1864, wykazujący 143,333,738 
tal. dochodu, a 145,833,738 tal. rozchodu. Wreszcie przedło­
żył,ip. minister projekt do prawa dotyczący poglądu ogólnego 
na etat dochodów i wydatków r. 1862. Minister wnosi, ażeby 
te wszystkie pisma przekazać komisyi budżetowćj, do czego 
się tćż izba przychyla. Wybór komisyi dopiero nastąpi.

Po załatwieniu tćj sprawy przedłożył minister spraw we­
wnętrznych hr. Eulenburg, rozporządzenie z 1 czerwca r. b. 
i prawo o zmianie niektórych ustaw karnych w sprawach pra­
sowych. Co się tyczy rozporządzenia z 1 czerwca r. b. zaleca 
marszałek izbie wydać jaknajprędszą uchwałę i mianuje refe­
rentem posła dra Simsona a korreferentem dra Gneista. Na 
wniosek hr. Schwerina i Twestena odłożono narady nad pra­
wem prasowem, dopóki się nie ukończą w izbie panów.

— Köln. Ztg zwróciła uwagę na Révue Contempo­
raine, zeszyt z 15 września, gdzie znajdował się artykuł 
o stanowisku Niemiec śród europejfekiego ruchu narodowego. 
Artykuł ten, powiada Köln. Ztg mniema, że Niemcy powinny 
wszystkie te kraje wrócić Włochom, Połakomi innym sąsia­
dom, którychlpy ci się domagali, podczas kiedy Francya ma 
prawo żądać powrotu granic swych naturalnych zdobytych za 
pierwszego cesarstwa. Autor artykułu odwołuje się do głoso­
wania powszechnego. Koln. Ztg odpierając argumentacyą 
artykułu, powiada, iż go można uważać niejako za przygotowa­
nie do zniesienia traktatów z r. 1815 wyrażonego w mowie ce­
sarza Napoleona z dnia 5 listopada. Możnaby przypomnieć 
Kolońskiój żartobliwe pisemko, w którćm p. About przedsta­
wiając kongres celem zmiany karty Europy, gdzie monarcho­
wie pozbywają się dobrowolnie różnych ciężarów, w końcu ofia,. 
rują reprezentantowi Francyi’ owe granice, ale ich tęn ni>- 
przyjmuje, oświadczając iż Francya zbyt jest potężną i wspa­
niałą, aby przyjąć wynagrodzenie materyałne i moralną się 
kontentuje korzyścią. '

KRÓLESTWO POLSKIE. /
Warszawa, 10 listopada. Nadszedł nareszcie z gorą- 

cćm upragnieniem wyczekiwany przez gwardyą cesarską ter­
min zdjęcia żałoby : dziś o świcie rozpoczęto gonitwy po wszys­
tkich ulicach, przed bramami domów rozstawiono nagankę, 
oficerowie zajęli stanowiska po rogach ulic. Spodziewaćby się 
należało, że w skutek ogłoszenia naczelnika miasta wzywają­
cego kobiety do dobrowolnego zdjęcia oznak żałoby, łowy tą 
rażą się. nie powiodą, inaczćj jednak się stało ; nie dla tego, 
że nie usłuchano naczelnika miasta, bo do rozkazu jego zastó- 
sowano się najzupełnićj, ale dla tego, że w Moskwie każden 
soldat dowolnie interpretuje sobie znaczenie rozporządzeń 
światłego rządu. Wedle tćj interpretacyi czarna tasiemka 
u fartucha, czarny sznurek od szkaplcrza, spódnica ciemnym 
sznurkiem obwiedziona, siatka na włosach, biały czepek nie- 
upstrzony wstęgami jaskrawemi, to wszystko oznaki żałoby 
występnćj. Nachwytano więc masę kobiet, wszystkie-cyrkuły 
przepełniono uwięzionemi. Rozumie się, że kto nie musiał 
koniecznie, nie wychodził wcale na ulicę, to tćż aresztowania 
dotknęły w przeważnćj większości niższe sfery społeczeństwa, 
klasę roboczą, z kucharek mianowicie mało która wróciła dziś 
z targu do domu, łowy pozbawiły nas obiadu. Spodziewany 
wpływ do kas rządowych nie będzie znaczny, ale przez wieleż 
to dni plagi nieJitościwe bić będą po cyrkułach. Mężczyzn» 
zdjąwszy rękawiczki czarne, pozbyli się oznak żałobnych, 
wszakże zatrzymywano nas po ulicach, rozpinano tużurki dla 
odszukania jakichś oznak rewolucyjnych u łańcuszków od ze­
garków, a wielu uległo aresztowaniu za sprzążki od tasiemek 
u kapeluszy i czapek.

Spodziewają się świetnych rezultatów z tego radykalnego 
środka uspokojenia Warszawy, Die wątpią, że środek ten po­
zbawi rząd narodowy głównych sprężyn jego działalności. 
Projektują już zniesienie latarek i zaangażowano już kilka­
dziesiąt orkiestr, które po szynkach wygrywając, zatrzeć mają 
ostatki smutnych wspomnień przeszłości. O wprowadzeniu 
w wykonanie tego nowego rozporządzenia za dni kilka się 
dowiecie.

W poniedziałek z rana wywieziono znów na Sybir kilka­
dziesiąt osób, pomiędzy nimi wiele takich, które nawet nie były 
inkwirowane, jedyny zarzut jaki nad niemi ciąży jest ten, że za­
żywały poczciwego imienia w kraju. Do takich należą członkowie 
byłćj delegacyi miasta, księża kanonicy Białobrzeski, Stecki, 
Wyszyński, którzy już raz zwiedzili Sybir, kaznodzieja izraeli- 
cki Kramstück, panowie Bayer i Piotrowski, mecenasi Win­
centy Majewski i Chęciński i wielu innych podeszłych już star­
ców, ojców licznych rodzin. Z kobiet wywieziono także panią 
Dekocińską, wdowę, matkę pięciorga drobnych dziatek. Jesz­
cze kilka tygodni takiego stanu rzeczy, a wyludnią Królestwo 
w ten sam sposób, jak wyludnili Litwę i Ukrainę 1
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Warszawa, 12 listopada. Wedle urzędowego organu 

moskiewskiego wykonano dzisiaj wyrok śmierci przez powie­
szenie o godzinie 10 rano na placu teatralnym na Am me­
rze i Dąbrowskim. Prócz tego powieszono w Sieradzu: 
Józefa Androszka, Józefa Kiersldego, Andrzeja Kry- 
szkę i Antoniego Sowińskiego; w Kikole, w powiecie li- 
pnowskim: Józefa Świtalskiego;w Włocławku: Jana Ko­
złowskiego i Józefa Borkowskiego. Wreszcie roz­
strzelano w Koninie: Zygmunta Baryłkiewieża; w Łę­
czycy: podporucznika Krzymowskiego i byłego podoficera 
Niedziałkowskiego.

Pomimo, że niewiasty polskie wskutek odezwy rządu na­
rodowego do narodu i na wyraźny rozkaz tegoż rządu od ty­
godnia już zdjęły żałobę, tutejszy organ moskiewski z tryum­
fem wczoraj ogłosił, co następuje:

„Z dniem wczorajszym upłynął termin wyznaczony do 
zdjęcia żałoby. Z samego ranka ukazały się już kolorowe 
stroje, które przyjemnie oddziałały na wzrok, znużony tak 
długićm panowaniem koloru czarnego. Zatrzymano wpra­
wdzie kilka kobiet niższćj klasy społeczeństwa, lecz uwolniono 
je po przekonaniu się, że zawiniły jedynie przez niedokładne 
zrozumienie przepisów.“

Zapomina tutaj dodać urzędowy organ moskiewski, że 
aby się „przekonać' o niewinności tych „kilku“ kobiet, zbito 
je rózgami w cyrkułach, a nie donosi także, że i mężczyzn 
chwytano po ulicach za ciemne ubiory, choć Dziennik Po­
wszechny nie przepisał.dotąd dla nich żadnćj mody nowćj.

Dalćj ogłasza urzędowy organ moskiewski:
,,P. o. namiestnika Królestwa oznajmił radzie administra- 

cyjnćj, dla wydania stósownych rozporządzeń co następuje:
„W wydanym do rady administracyjućj reskrypcie w przed­

miocie nałożenia na miasto stołeczne Warszawę kontrybucyi 
nadzwyczajnćj, zaproponowałem, aby właściciele domów i in­
nych nieruchomości prywatnych w temże mieście, którzy do 
dnia 20 października (1 listopada) r. b. nie uiszczą tćjże kon­
trybucyi, znagleni byli do jćj zaspokojenia drogą egzekucyi 
wojskowćj, w stosunku zwiększonym do 12% dochodu. 
Obecnie, mając na względzie, że pomimo powyższego środka, 
wielu z właścicieli domów i innych nieruchomości prywatnych 
w Warszawie, ociąga się dotąd z wniesieniem należnćj od nich 
kontrybucyi nadzwyczajnćj, uznałem właściwćm, dla przy­
spieszenia zakończenia tćj czynności, postanowić: że osoby, 
któreby do nia 18 (30) listopada r. b. nie wniosły rzeczonćj 
kontrybucyi, mają być znaglone do jćj uiszczenia drogą exe- 
kucyi wojskowćj w stosunku powiększonym z 12% do 16% 
dochodu.

„W celu wykonania takowego postanowienia, rada admi­
nistracyjna na posiedzeniu z d. 29 października (10 listopada) 
r. b. wydała ze swćj strony rozporządzenie komisyi rządowćj 
spraw wewnętrznych. Sekretarz stanu w zastępstwie, pod­
sekretarz stanu (podp.) A Zaborowski.“

Aresztowania wywożenia na Sybir i egzekucye, a oprócz 
lego tysiączne pomniejsze gwałty uliczne, i bezprawia, są tu- 
1 j na porządku dziennym. Po ostatnim zamachu na Trepowa 

' łac Blanka został, jak wiadomo, zajęty przez wojsko. Otóż 
padać ten przeszedł obecnie pod zarząd wojskowy, a osoby 
w mim zamieszkałe aresztowane wszystkie, między innemi pani 
Ożarowska, zarządzająca pałacem, i pani Barsch, właścicielka 
bawaryi w tymże pałacu. Kupca Krupeckiego, nie dość, że 
mu przy rabunku pałaców Zamojskiego zabrano całe mie­
nie , dzisiaj wywożą na domiar nieszczęścia na wygnanie do 
Wjatfci. Żołnierze, a zwłaszcza oficerowie dopuszczają się po 
pijanemu niezmiernych nadużyć. Pełno takich wypadków się 
zdarza.; iż pierwszy lepszy praporszczyk wpadłszy do kawiarni 
i podo«hcciwszy sobie, zaczyna chałasować i dokazywać, a gdy 
mu się ktośkolwiek sprzeciwić ośmieli, biegnie po straż woj­
skową i wszystkich obecnych aresztować, jako buntowczyków, 
każę. Podobny przypadek zdarzył się temi dniami w cukierni 
na ulicy Marszałkowskićj, gdzie słynny z okrucieństwa komi­
sarz 8 cyrkułu Rydzewski, bez żadnćj przyczyny wpadł około 
godziny 8 wieczorem z polieyantami, a zelżywszy gości spo­
kojnie tam się znajdujących, bijąc kułakami i szturchając
wszystkich z zakładu wypędził.

Mimo tak ogromnego ucisku, mimo co krok rozstawionych 
polieyantów, rewizyi po kieszeniach na ulicach, i zabrania kilku 
tajnych drukarń, znów się ukazał świeży numer Niepodle­
głości w tym samym, co dawnićj, formacie, na pięknym pa­
pierze i wybornym drukiem, i rozdawan był przedwczoraj po 
mieście. W artykule wstępnym udowadnia Niepodległość, 
iż posiadanie Polski przez Moskwę największćm dla calćj Eu­
ropy grozi niebezpieczeństwem i cofa wszelki rozwój cy.wiliza- 
cyi. Dalćj zamieszcza Niepodległość rozporządzenie rządu 
narodowego, tyczące się nowćj pożyczki 40 milionów złotych. 
Otligacye będą nosić podpisy księcia Czartoryskiego, pp. Or- 
dęgi i (Mężowskiego. Oprócz dwóch jeszcze innych ważnych 
reskryptów rządu narodowego, zamieszcza rzeczony dziennik 
wiadomości z pola bitew znane naszym czytelnikom zkądinąd.

— Korespondent warszawski do Czasu maluje wrażenie, 
jakie w mieście wywarła świetna mowa cesarza Francuzów, 
w tych słowach:

„Oczekiwania powszechne na dzień 5 listopada nie zos­
tały bynajmnićj zawiedzione. Oświadczenie Napuleąńa III sta­
nowi epokę me tylko w przebiegu naszego powstania, ale 
w ogólnćj europejssićj polityce. Publiczność tutejsza oceniła 
natychmiast ważność tćj mowy, w którćj także wskazano dobi­
tnie stanowisko Francyi, jakotćż i charakter naszego powsta­
nia, które pchnęło Europę na nowe tory. Jakkolwiek Polska 
powstała i wytrwale utrzymuje powstanie bynajmnićj nie z ra­
chuby na interwencyą zagraniczną, to jednak rzeczywistą jest 
rzeczą, że przy dzisiejszym rozwoju Europy, gdy kwestye da­
leko mniejszćj wagi rozstrzygają się przy współudziale calćj Eu­
ropy, i nasze powstanie musiuło otworzyć kombinacje polity­
czne za i przeciwko sobie: postawiło silnićj wielką ideę opiera­
jącą państwa na narodowości, i konieczność oparcia porządku 
europejskiego na nowem prawie publicznem. Dziś Francya 
uznała tę ideę i ten interes za swój własny: możemy więc po- I 
kładać nadzieję w naszym mądrym i potężnym sprzymierzeńcu, j

Z rozkazu Rządu narodowego wyjątek z mowy cesarza Fran­
cuzów dotyczący Polski, został natychmiast przedrukowany 
i rozrzucony pomiędzy mieszkańców Warszawy.“

— Dziennik Powszechny zamieszcza teraz artykuły 
wstępne. Jakiego one rodzaju, nie trudno się domyślić. Ko­
respondent warszawski do Czt.su tak je ocenia:

Organ moskiewski Dziennik Powszechny od kilku 
dni zamieszcza na czele artykuły wstępne nader licho i fałszy­
wie rozumowane. Do tych artykułów wstępnych gromadzi nie­
zgrabnie ramoty płatnych moskiewskich dzienników za granicą, 
wszystkie jady, kały, potwarze najemnych zbirów pióra i tą 
mięszaniną częstuje czytelników. Z wypadków bieżących wy­
rywa cząstkę niekorzystną dla sprawy polskićj, a wszystkie 
inne zamilcza. Rząd moskiewski zniecierpliwiony brakiem 
czytelników dla swego organu, rzucił się do środka najliczniej­
szego, najodpowiedniejszego swemu charakterowi: policyanci 
obchodzą wszystkie cukiernie, kawiarnie i inne zakłady publi­
czne i zapowiadają, iż który z tych zakładów nie zaprenume­
ruje Dziennika Powszechnego, ulegnie sztrofowi pienię­
żnemu. Dla czego tego sztrofu nie zapowiedziano rozkazem 
oberpolicmajstra w Gazecie Policyjnój? Czyżby się sro- 
mano jeszcze trochę w policyi moskiewskićj i w redakcyi mo- 
skiewskićj?

— Przed kilkoma dniami czytaliśmy w tymże samym or­
ganie moskiewskim, o którym poprzednio jest mowa, następne 
doniesienie z Częstochowy:

„Na komorze Michałowice tych dni skonfiskowano nade­
słaną pocztą z Krakowa paczkę, zawierającą w sobie 8 żela­
znych krzyżów z wyobrażeniem na jednćj stronie Zbawiciela, 
z podpisem sławiańskiemi literami: „Boże zbaw ludzi twoich," 
na drugićj zaś stronie rok 1863, — herb rewolucyjny z napi­
sem również sławiańskiemi głoskami: Polska — Litwa — Ruś 
— wolność — równość — niepodległość.“

— Zwracając uwagę czytelników naszych na zamieszczone 
w nrze 260 Dziennika Poznańskiego raporta moskiew­
skie z Wieluńskiego i Mazowieckiego, wyjęte z Dzień. 
Powsz., podajemy dzisiaj o tychże samych wypadkach wojen­
nych, o których w nich jest mowa, odpisy przesłane Czasowi 
urżędowych raportów: naczelnika sił zbrojnych powstańczych 
województwa kaliskiego i naczelnika sił zbrojnych wojewódz­
twa mazowieckiego, które najlepićj fałsz i przesadę moskiew­
skich doniesień wykażą, a niedostatki ich uzupełnią.

I tak o ruchach zbrojnych w Wieluńskiem pisze puł­
kownik Kopernicki, co następuje:

„Przeglądając w powiecie wieluńskim oddział jazdy, 
poleciłem dowódzcy tegoż oddziału pułkownikowi Słupskiemu 
udać się do Krzepic, w celu podchwycenia, oddziału objezdczy- 
ków i kozaków w tćm mieście stojącego. Skutkiem tego pole­
cenia porozumiał się pułkownik Słupski z podpułkownikiem 
Matuszewiczem komenderującym mniejszym oddziałem jazdy. 
W połączeniu przybyli do Działoszyna 13 b. m., gdzie wypo­
częły oba oddziały. Tymczasem Moskale na wieść o ruchach 
polskich oddziałów opuścili Krzepice. We wsi Rudnikach 
nie zastał pułkownik Słupski nikogo, ani żadnćj nie odebrał 
wiadomości o zbliżających się Moskalach, którzy go w tćj wsi 
atakowali o godzinie 2. Sądząc, że go tylko oddział kozaków 
atakuje, pułkownik Słupski wyszedł ze wsi dla zajęcia pozycyi, ■ 
lecz przywitany rotowym ogniem piechoty, zaczął odwrót trak­
tem między Wieluniem a granicą pruską w kaliski powiat, za­
słaniając się dwoma plutonami flankierskiemi. Odwrót ten wy­
konał szczęśliwie; mimo rzęsistego ognia moskiewskiego, stra­
cił tylko 2 konie. Po 1 '/2 milowym odwrocie, chciał dać wy­
począć koniom i ludziom, lecz uwiadomiony, że w pobłiskićj wsi 
jest 25 objezdczyków, którzy zamyślali na podwodach umknąć 
dowiedziawszy się o naszćj jeździe, wyprawił na nich dwa plu­
tony flankierskie, które kilku zabarykadowanych na podwórku 
objezdczyków, zsiadłszy z koni ubiły. Atakując objezdczyków 
we wsi, sam zaatakowany został przez sotnię kozaków, sotnię 
objezdczyków, którzy prawdopodobnie za nim w pogoń z Ru­
dnik wysłani byli. Wkrótce potćm pokazała się i piechota na 
podwodach od strony Wielunia, z widocznym zamiarem atako­
wania go od prawego skrzydła. Rozpoczął więc znów odwrót 
i cofał się 7 mil do wsi Kluczko wa, tam wytrzymał jeszcze 
atak Moskali i cofnął się do Sadokrzyc. Tu wypoczął na­
reszcie oddział zmęczony tak długim marszem i bojem. Puł­
kownik Słupski doznał szwanku w czasie odwrotu, koń rozbił 
go mocno; czując więc, że go siły opuszczają, zdał dowództwo 
podpułkowLikowi Matuszewiczowi i po odebraniu od oficerów 
i od całego oddziału solennego przyrzeczenia, że starać się będą 
o utrzymanie - oddziału, oddalił się w bezpieczne miejsce. 
W ciągu odwrotu tego zginął podporucznik Kowalski i Fry­
drych, a porucznik Ogiński ciężko ranny został. Zabitych, 
rannych i wziętych do niewoli w ogóle w tćj okazyi było 50 
z naszćj strony. W Sadohrzegach podpułkownik Matusiewicz 
wypocząwszy do godziny 10 wieczorem, udał się w dalszy marsz, 
ale od forsownego pochodu i braku żywności konie padały. 
Moskwa szła ciągle w ślad za tym oddziałem, tak, że po li­
cznych wysileniach podpułkownik Matuszewicz widział się zmu­
szonym rozdzielić oddział na trzy części.“

Raport pułkownika Żychlińskiego o potyczce pod Mło- 
chowem i pogoni powstańczćj jazdy za rozbitymi kozakami, 
brzmi dosłownie:

„Nocy wczorejszćj, t. j. z 31 z. m. na 1 listopada z roz­
kazu mego oddział jazdy mojćj w liczbie 220 koni podsunął się 
pod kolćj żelazną dla zaalarmowania stojącćj na stacjach Pru­
szkowa, Grodziska ,i Rudy, Moskwy w liczbie 3 rot piechoty 
i sotni kozaków. Jakoż jednocześnie dwie stacye zostały za­
alarmowane i pikiety moskiewskie wystrzałami sprzątnięte. 
Gdy moskwa niechciala wysunąć się na pole, łydko obwaro­
wała się w budynkach, zaniechaliśmy ataku. Oddzkił zwró­
cił się w stronę Młochowa, Nadarzyna. Przechodząc o 16 
wiorst od Warszawy, pod Młochowem, rano o godzinie 5 
niespodzianie napotkaliśmj’ sotnią kozaków. Po starciu się 
naszćj szpicy ze szpicą kozaków, ci ostatni zaczęli uciekać) Go­
niliśmy ich 1 '/2 mili i zabiliśmy 23 kozaków, po których, dla cie­
mności część tylko broni zabrano, ale wszystkie konie. Z na­
szćj strony jest 7 rannych, z których tylko jeden ciężko. Gdy

bliskość Warszawy położyć musiała tamę pogoni, oddział i1 
zwrócił się i rozdzielił się stósownie do rozkazu poprzednio » 
zakomunikowanego, na trzy części, dla zmylenia pogoni. Wy. 1’ 
szły bowiem z Warszawy znaczne siły z kozactwa, ułanów ’ 
dragonów i piechoty złożone. Gdyby to spotkanie nie zaszło i 
tak niespodzianie, byłoby się skończyło zupełnem zgniecienien i 
tego kozackiego oddziału. Odznaczył się szczególniej jeden ’ 
z oficerów moich ciężko ranny cięciem pałasza i pchnięciem ’ 
piki. Nazwiska jego niewymieniam. W tćj chwili otrzymą. i 
łem wiadomość, że obywatele zebrali dziś w nocy 11 kozaków, 
rannych w krzakach blisko Ojrzanowa i udzielili im lekarskimi i f 
pomocy.“ J

AUSTRYA.
Wiedeń, 10 listopada. Piszą ztąd do Koln. Z tg: W Ga- ¡i 

licyi przedsiębiorą środki surowe. Wszystkie czwarte bata­
liony pułków galicyjskich stawiają na stopę wojenną, dwa sto­
jące w Węgrzech załogą pułki konnicy mają być posłane do 
Galicyi. Oprócz tego z Berna wychodzi tamdotąd oddział ar- i 
tyleryi i pułk konnicy. Rada państwa w połowie grudnia s 
zamknie swe posiedzenia. Sejmy krajowe będą otwarte około 1 
10 stycznia.

— Korespondencya z Wiednia do Fr. J. zapewnia, iż rząd 
austryacki postanowił wypuścić Langiewicza z Józefowa i dać 
mu paszport do Szwajcaryi.

Wiedeń, 13 listopada. Wieczorne wydanie Pressy 
zawiera doniesienie, że w skutek rokowań gabinetu wiedeń- ' 
skiego z londyńskim i berlińskim prawdopodobnie ani cesan 
austryacki, ani król pruski, ani królowa angielska osobiście na 
kongres sig nie zjadą. Inicyatywa do tych rokowań wyszła 1 
podobno od cesarza Franciszka Józefa.

Terszt, 12 listopada. Wedle wiadomości z Aten z 6 b. m, 
które przyniosła poczta lewancka, nowe ministerstwo składa ’ 
się z następujących członków : Bulgaris prezesem, Jurres 
objął tekę ministerstwa spraw wewnętrznych i tymczasowo 
marynarki, Smól en c wojny, Drosos finansów, Di aman to- 
pulos sprawiedliwości, Deltwanni spraw zewnętrznych, 
Pecalis oświecenia. Król nie przyjął tytułu „zBożćj łaski,“ 
będzie się zwał tylko: Jerzy I, król Hellenów.

— Wedle wiadomości z Konstantynopola z 6 b. m. 
doszła tam wiadomość z Tyflisu, że Rosyanie zbroją się na mo­
rzu Kaspijskićm.

FRANCYA.
Paryż, 11 listopada. Monitor ogłasza list cesarza za­

praszający monarchów na kongres. Zmusiła Monitora do 
ogłoszeniatego, jak sam przyznaje 1’Europe frankfurcka, któ­
rćj jak już tyle razy szczęście posłużyło do wczesnego przer­
wania urzędowćj zasłony. Monitor powtarzając znany już 
dokument, dodał coś nieznanego a raczćj wątpliwego dotąd, 
tj. że do wszystkich monarchów odszedł list identyczny. Giełda 
dobrze przyjęła list cesarza. Obiega pogłoska, że gabinet an­
gielski postanowił dać odmowną odpowiedź na cesarskie zapro- 
siny. Izbom rozdano dziś księgę niebieską. Dopełnia ona 
pod względem niektórych kwestyi zagranicznych tego, o czćm 
przemilczała mowa cesarska. Jest tam mowa o konflikcie duń­
skim, sprawach włoskich, położeniu Turcyi, Grecyi i Egiptu, 
o trudnościach, jakie sprawiają dyplomacyi księstwa Naddunaj- 
skie i Czarnagóra, dalćj o Stanach Zjednoczonych, Meksyku, 
Madagaskarze i Japonii. Główne miejsce zajmuje naturalnie 
sprawa polska. Przecież jak wiadomo, księga niebieska po­
bocznie tylko zajmuje się sprawami zewnętrzuemi, gdyż prze- 
dewszystkićm zawiera ona d'okuæentâ tyczące się wewnęt^znój 
polityki. Akta i dokumenta polityki zagraniczućj będą do­
piero ogłoszone w księdze żółtćj. Baron Gros wręczył królc- 
wćj Wiktoryi listy odwołujące go; aż do przybycia do Londynu 
ks. La Tour d’Auvergne będzie pełnił jego obowiązki tymcza­
sowo margrabi i de Cadore.

— Czytamy w la France: „Wiadomości, które zewsząd 
odbieramy dowodzą, iż usposobienie mocarstw staje się coraz 
korzystniejszćm dla idei kongresu. Teraz już przewidzieć mo­
żna, że większa część z pomiędzy nich nie będ ie sig wahała 
i przjśle pełnomocników. Ze strony niektórych mocarstw 
znajdą się może trudni ści z powodu, iż zechcą określić z góry 
przedmioty narad. L itwo dostrzedz, iż cesarz unika w liście 
do monarchów ścisłego określenia ktćrćjkelwiek kwestyi, które 
mają być przedłożone kongresowi. Chodzi w istocie o rozpo­
częcie narad wspólnych nad sprawami wzbudzającemi interes 
powszechny, bardzo draźliwemi bez wątpienia, w których 
wszelako żadnego mocarstwa nie będzie możua zmuszać do 
ustępstw; kreślić z góry program szczegółowy byłoby to zape­
wne bardzo trudnćm ; widoczna, iż cesarz w prostych tylko 
słowach odwołuje się do monarchów Europy.“

— Phare de laLoire w ten sposób streszcza list da­
towany z Vera Cruz 15 października: „Uspokojenie Meksyku 
nie jest tak zupełne, jak to wmawiają niektóre dzienniki fran­
cuskie w łatwowiernych czytelników. Fakta, które dzieją sig 
około Vera Cruz są tego nadto smutnym dowodem. Dnia 2 
października dwustu Meksykanów zatrzymało pociąg kolei żc- 
laznćj idący do Soledad, eskortę tego pociągu tworzyło tylko 
12 żołnierzy egipskich, którzy bronili się jak lwy przeciwko 
licznemu oddziałowi, który zbity z toru przez zimną krew tych 
synów puszczy sfrykańskićj rozproszył się po kilku minutach 
żywćj walkj, w którćj trzech oficerów francuskich jadących ko­
leją znalazło śmierć pełną chwały. Zraniono także ciężko kil­
ku z podróżujących osób cywilnych. Dnia 7 t. m. napadnięto 
podobnie inny pociąg. Wieczorem tego samego dnia Meksy­
kanie dotarli aż do przedmieścia Vera Cruz, gdzie złupili 
dom. Następnego dnia zaczepili wały oddzialek Francuzów 
z 30 ludzi złożony i wycięli ich w pień wszystkich. Wreszcie 
codziennie kręeą się naokół Vera Cruz, które to miasto prawie 
obsaczyii przeszkadzając bardzo dowozowi żywności. Oddziały 
te okazują się od czasu, jak upały zwolniały nieco i zaczynają 
niepokoić nas swą liczbą i odwagą. W Minatitlau, Alvajado, 
Tampico i w Meksyku podobne zaszły wypadki. Z niecierpli­
wością wyczekują dalszego postępowania nowego naczelnika wo-
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jennego i politycznego, jenerała Bazaine. Rozpoczął rządy 
;«oje przez zabronienie francuskiemu dziennikowi w Meksyku, 
fgstafette zaczepek ^gwałtownych Juareza. Ten pojedna­
wczy początek jest dobrą wróżbą. Tutaj choroba, vomito 
¡«ana, ustała, ale w Tampico umiera jeszcze wiele osób cywil­
nych i wojskowych na tę chorobę. Wewnątrz kraju cierpi 
wielu żołnierzy na biegunkę, którą przypisują niedostatkowi 
ffina. Nie dostali go żołnierze już od roku, nawet w dzień 
imienin cesarskich.

— Akademia sztuk pięknych wybrała w miejsce Eugeniu- 
5!a Delacroix p. Augusta Hesse.

— Nation pisze, iż wedle odebranych depesz z Nowego 
Jorku, Jefferson Davis wypędził konsulów angielskich ; dzien- 
niki południowe okazuje się bardzo niezadowolnione z mowy 
Russia mianéj w Blairgowrie.

ANGLIA.
Londyn, 11 listopada. Wczoraj odbyła gsię narada mini- 

steryalna nad odpowiedzią na list cesarza Napoleona, zapra­
szający na kongres. Dzisiaj znowu w téj sprawie odbywano

— Przed kilku dniami czytać było można w Timesie 
gwałtowny artykuł, napisany przez członka parlamentu Ka­
rola Buxtona, potępiający postępowanie Anglików przeciw Ja­
ponii a mianowicie zburzenie Kagozimy. Pomiędzy innemi pisze 
p, Buxton: „Kiedy podczas wojny krymskiój rozgłosił się za- 
iiiar zburzenia Odessy dla odcięcia armii rosyjskiój wszelkich 
dowozów, wzniesiono przeciw temu ogólnie głos oburzenia; 
kiedy zbrojni powstańcy walcząc przeciw prawowitemu monarsze 
swemu bombardowali Palermo, zwróciła się cała zgroza Europy 
przeciw temu, kto wydał ten rozkaz i napiętnowano go ku 
wiecznćj pamiątce przydomkiem „król Bomba;“ kiedy przed 
kilku tygodniami Gilmore (jenerał Unionistów) rzucił do 
Charlestonu kilka pocisków napełnionych ogniem greckim, 
»szyscyśmy przeciw temu powstawali, protestując prze­
ciw takiój niegodziwości. A przecież Charleston osłaniały 
jeszcze silne warownie; wielka armia broniła jego wałów; 
t oczach Stanów północnych był on buntownikiem przeciw 
rządowi i prawom krajowym; naglącą było potrzebą złamać 
jego opór. Ale do jakiegoż stopnia byłoby wzrosło nasze 
(burzenie, gdyby Gilmor z zimną krwią nakazał był bombar­
dowanie po umiiknieniu bateryi chariestońskich i gdyby 
kezbronne miasto wystawione było na ogień działowy? 
Zapowiedziano przynajmnićj miastu 24 godziny naprzód 
rozpoczęcie bombardowania; a cóżby było, gdyby niespodzia­
nie spadł był grad bomb na mieszkańców ? I gdyby domy 
miejskie były drewniane a wicher na wszystkie strony płomie­
nie rozwiewał, nie byłżeby gniew Europy najwyższego dosię- 
;uął stopnia? Kagozima tyle winna zabiciu Richardsona, co 
Birmingham; admirał Kuper zamienił ją niespodzianie z naj- 
¡hlodnićj obmyślonym zamiarem w stós gruzów, 180,000 
mieszkańców pozbawił schronienia i chleba powszedniego, wy- 
>ędził wszystkich, pozbawionych wszystkiego na przykrą zimę 
japońską. A iluż to zginęło okropną śmiercią w płomieniach 

się na wszystkich końcach miasta? Reprezentant 
irólowej JMości wyraził admirałowi swoje zadowolenie 

z rozległości jak zupełności operasyi. Lecz my się spo- 
iziewamy, że lord Russell wyrzecze się postępowania admirała 
Kupera a ludzkość ochroni od powtórzenia podobnego wy­
padku, że ocali dobre imię Anglii od hańbiącćj plamy, którąby
lam sąsiedzi wytykali, jako obelżywą zbrodnię.“

Londyn, 13 listopada. Parowiec pocztowy „Scotia“ 
1160 363 dolarami oddał w Cork wiadomości nowojorksie z 4 
to. Odkryto wielkie sprzysigżenie w Ohio i Kentucky celem 
uwolnienia jeńców wojennych wzigtych z wojsk skonfederowa- 

i celem obalenia rządu. W skutek tego nastąpiły liczne 
ireszto wania. Na mityngu stronnictwa demokratycznego w No­
wym Jorku powitano obecnych Pol .ków z żywym zapałem. 
Moskali zaś wygwizdano. Admiral rosyjski Lesowski oświad- 
«ył na wizycie, którą oddał władzom gminnym w Jersey, że 
tesarz rosyjski sprzyja i ółnocy i życzy jej stłumienia roko­
ka. Flota rosyjska przezimuje w Waszyngtonie.

— Z San Domingo donoszą z 25 zm., że powstańcy spalili 
toerta I lata.

WŁOCHY.
Turyn, 9 listopada. Dziś odbyło się poświęcenie kolei 

Maznćj we Foggia, dokąd król przybył o 7 godzinie. Depe­
sz różnych miast, przez które król j rzejeżdżał, donoszą 
0 oatuzyazmie nadzwyczajnym publiczności, z którym go przyj­
mowała. Biskupi z miast Pescara i Foggia celebrowali w re- 
toijnych ceremoniach inaugaracyi. Królowi towarzyszył or- 
kak wojskowy, jenerał de La Marmora i ministrowie. Do 
Wity jego należało także wiele osób z ciała dyplomatycznego.

Turyn, 10 listopada. Dziś rano odbył się w Foggia prze- 
iię Rd załogi i 8000 prowincyonalnćj gwardyi narodowćj. Przę­
śl pd ten odbywał król wśród okrzyków ludu, poczćm odjechał 

Neapolu. Dziennik Monarchia it alia na donosi, iż
’tworzył się w Turynie komitet międzynarodowy złożony 
.kilku członków parlamentu i publicystów, który zkomunikuje 

¡’82 innymi komitetami europejskiemi, celem wywarcia przez 
Msk opinii publicznćj wpływu na rządy wszystkich ludów 

o- ¡Wlizowanych, aby przyjęły wniosek cesarza Napoleona wzglę-
¡1- kongresu.

L — Donoszą z Rzymu 7 bm., iż papież przyjmował w au-
Wyi deputacyą meksykańską. Osservatore Romano
'Stępuje przeciwko kongresowi na zasadzie czynów dokona-
^h. „Piemont“ poparty przez współzawodnictwo gabinetów 

ko rozszerzyłyby istniejące pomiędzy nim a kuryą rzymską 
’‘nice, przygotowałby nową wojnę, jak Cavour po kongresie

Äír''skim. Dziennik Korespondencya Rzymska zaś po- 
• iż ustęp mowy cesarskićj tyczący się czynów dokona- 

W modyfikuje się ustępem końcowym, gdzie jest mowa o do- 
'Jdnieniu tego, czego pokój świata wymaga. „Nie trzeba się 
Węszyć, dodaje tenże dziennik z sądem o słowach tak wysoko

wyrzeczonych; znając uczucia, jakiemi przejęty jest najstarszy 
syn kościoła, bezpiecznie oczekiwać można dalszego przebiegu 
wypadków.“ Temi dniami 10 wagonów naładowanych ma- 
teryałami, przejeżdżając przez most na Tybrze, który za­
pomniano zamknąć wpadły w rzekę. Nikt nie utracił życia. 
Komunikacya nie została przerwaną.

Turyn, 11 listopada. Król przybył wczoraj do Avelino. 
Cała ludność wyszła na jego powitanie. Wśród drogi wzno­
siły się okrzyki życzliwości dla króla i jedności włoskićj. Z Ne­
apolu donosi telegram, że król przybył tam dziś w południe. 
Powitali go książęta rodziny królewskiśj, syndyk i władze 
miejskie. Król przejechał w powozie główne ulice; w orszaku 
królewskim postępowały towarzystwa robotników.

— Z Rzymu donoszą, iż królowa Marya neapolitańska 
ma udać się dla poratowania zdrowia do Kairo stósownie do 
rady lekarzy. Monde powiada jednak, że król bawarski ze 
względów politycznych nie chce jćj zezwolić na opuszczenie 
Rzymu.

DANIA.
Kopenhaga, 11 listopada. Przedwczoraj nadszedł tu list 

zapraszający na kongres. Berlingske Tidende piszą: 
Leży to prawie w naturze rzeczy, iż Dania odmówić nie może. 
Konstytucyą przyjęła rada państwa także w powtórnych ob­
radach. W piątek będzie po trzeci raz odczytaną.

TURCYA.
Dubrownik, 8 listopada. Przyszła tu wiadomość, że 

w Skadarze zebrały się masy ludu i przyszły do paszy z żąda­
niem zniesienia nowo nałożonych podatków i że pasza obiecał 
uczynić zadość temu żądaniu, lecz równocześnie zarekwirował 
wojsko.

Skadar, 10 listopada. Pasza skadarski naparty przez li­
czną ludność okoliczną i miejską o zniesienie nowego podatku 
zapytał, w skutek rady konsulów zagranicznych, w Carogrodzie 
przez telegraf, co ma uczynić. Rząd sultański zezwolił na 
zniesienie nowego podatku, poczćm natychmiast wszystko wró­
ciło do porządku.

Ostatnie wiadomości.
Czas potwierdza śmierć jenerała Czachowskiego, chociaż 

dotąd nie ma dokładnych wiadomości, gdzie zaszła owa poty­
czka 6 bm., w którćj dzielnego tego wodza wzięto rannego do 
niewoli. Tyle pewna, że połączywszy się z Dolińskim powrócił 
z Lubelskiego w Sandomirskie, gdzie został wzmocniony przez 
konny hufiec Rudowskiego, a późnićj w okolicy Kunowa przez 
oddział pieszy, nowo sformowany, pod wodzą kapitana L.

Z Litwy donoszą do Czasu o kilka pomyślniejszych dla 
powstańców potyczkach. I tak stoczył niedaleko Poniewieża 
8 października, Maćkiewicz zwycięską utarczkę; tegoż samego 
dnia oddział wiłkomierski pobił Moskali pod Oni ksz tam i, 
wreszcie niedaleko Świetobrożca poraził Maćkiewicz Mo­
skwę na głowę. Strata powstańców w ostatnićj potyczce wy­
nosi 25 poległych; Moskali padło 95.

Bresl. Ztg potwierdza wiadomość podaną o zabraniu 4 
bm. przez powstańców transportu soli na Wiśle pod Puławami, 
którą spieniężono za 45,000 złotych. Również zabrali po­
wstańcy transport tytuniu. W Krasnymstawie spalono, mo­
skiewskie magazyny.

Wiadomości miejscowe i potoczne.
Poznań, 14 listopada. Aresztowania polityczne dotąd nie ustały. 

Posn. Ztg donosi, iż w nocy z 11 na i 2 bm. przyaresztowano za- 
rządzcę gospodarczego Józefa Michałkiewicza w Kowalewie i tutejszej 
policyi oddano, celem odesłania go do Berlina. Wczoraj w południe 
wysłano także do Berlina pod strażą policyjną niejakiegoś M., który 
z podoficera zdegradowany był został na prostego szeregowca w pru- 
sklćm woj,ku, powiada Posn Ztg i dodaje, iż go przyaresztowano na 
rekwizycyą sędziego śledczego p. Krfigera.

— Sąd stanu berliński ściga listami gończemi p. Józefa Zabłoc­
kiego z Chwalencinka i syna dziedzica dóbr Bolesława Czapskiego 
z Chwalenciua, obudwóch podejrzanych o przygotowawcze czynności 
do zdrady stanu.

— Sąd powiatowy trzemeszeóski wzywa imiennie ISO osób obo­
wiązanych do służby wojskowej, które się wydaliły za granicę, ażeby 
się przed wspomuionym sądem stawili najpóźnićj do 4 stycznia 1864 
r., inaczej uważani będą za zbiegów i jako tacy karani.

Ostrów, 11 listopada. Od niejakiego czasu zakupują Moskale 
przez agn ów swoich w naszym i sąsiednich powiatach znaczną ilość 
siana. Duiem i nocą przechodzą przez miasto nasze wozy naładowane 
sianem, przeznaczónem dla koni huzaryi moskiewskiej i Doóców w Ka­
liszu. Najwięcej dostarczają go właściciele niemieccy i włościanie 
z nad Baryczy, gdzie sprzęt siana bywa corocznie bardzo obfity. Pe­
wien kupiec z Zdun zobowiązał się dostawić Moskalom do Kalisza 
1600 centnarów siana, z czego się jeszcze w ciągu bieżącego miesiąca 
ma uiścić Oficerowie rosyjscy wszelakiej broni ukazują się w mieście 
naszem tak często, że do widoku ich z początku tak rażącego jużeśmy 
się całkiem przyzwyczaili. Niedawno przybyło ich trzech, którzy za­
bawiwszy się w dobranem towarzystwie i spełniwszy przytćm misyą 
swoją, wrócili napowrót do Kalisza, zadowoleni z przyjęcia, jakiego tu 
doznali od swych przyjaciół.

Pakość, 11 listopada 1SG3. Dnia wczorajszego odbył u miejsco­
wego wikaryusza ks. Muszyńskiego kapitan konsystująrćj tu załogi 
wojskowej w asystencyi miejscowego burmistrza i obwodowego komi­
sarza p. Nelte, tudzież miejscowego żandarma p. Minnich, ścisłą rewi- 
zyą, po której ukończeniu zabrano ks. Muszyńskiemu wiele kazań 
i bstów prywatnych razem (70) siedmdziesiąt sztuk różnych papierów. 
Już ze dwie godziny przed tą czynnością obstawiono cały klasztór 
wojskiem aż do ukończenia rewizyi nie wypuszczono; w samóm zaś 
mieszkaniu ks. Muszyńskiego stał sierżant załogą.

Ponieważ ks. Muszyński, jako gorliwy kapłan, jest tu powszechnie 
szanowany, przeto się zebrał wielki tłum ludzi koło klasztoru, czeka­
jąc z obawą końca wypadku, bo się była rozeszła pogłoska, że go 
mają aresztować. Tymczasem skończyło się tylko na zabraniu wspom- 
nionych papierów, a ks. Muszyński ku wielkiej radości obywateli, po­
został w domu.

Może ze dwie godziny przedtćm odbyła się rewizya u pana Miecz­
kowskiego, u którego nie mogąc wcale nic podejrzanego wyszukać, 
zabrano mu obraz apostołów słowiańskich śś Cyryla i Metodego.

Prawie o tym samym czasie odbyto rewizyą bardzo ścisłą u dzie­
rżawcy probostwa pana Ge;szewskiego, którego nawet podobno mają 
aresztować.

Kilka dni przedtóm przejeżdżało dwóch panów i jedna pani przez 
nasze miasteczko, a popasając u oberżysty p. Bernsteina, zostali are­
sztowani. Jeden z nich podobno uszedł, a drugiego pana, u którego 
miano znaleźć jakiś papier, i panią odprowadzono do Mogilna. Zre­
sztą rzecz ta jest wszystkim niejasna a prawdy nie można się było 
dowiedzieć, to tylko powszechnie mówią, że powyższy wypadek dał

pochop tak do odbytych dziś rewizyi, jak poustawiania straży wojsko­
wej po wszystkich rogach miasta i ściągnięcia blisko dwóch kompanii 
świeżego wojska, którćm i tak już małe nasze miasteczko jeBt przepeł­
nione.

Przed tygodniem pochowano tutaj bardzo wspaniale wyborcę śp. 
Antoniego Socheckiego, gospodarza z Frydrychowa pod Kruszwicą, 
który jadąc z Łabiszyna z wyborów zachorował w drodze, a nie mo­
gąc już dojęchać do domu, u oberżysty Kawczyńskiego życie zakoń­
czył. Okoliczne duchowieństwo zjechało się na pogrzeb i wszystkie 
cechy wyszły bezpłatnie,, co mianowicie wieśniaków bardzo rozrze­
wniło.

Dnia onegdajszego człowiek już w wieku, jadąc z boru, spadł pod 
samym Barcinem z klofet, na których siedział, na twirówkę i na miej­
scu się zabił; miał być zupełnie trzeźwy.

— Z rozwinięciem hodowli owiec, tśj tak ważnój u nas gałęzi 
przemysłu rólniczego, dała się uczuć potrzeba specyalisty, któryby 
mógł kierować owczarniami. Ponieważ sprawa ta była nawet przed­
miotem obrad zajmujących Centralne Towarzystwo ltólnicze W. Księ­
stwa Poznańskiego, zapewne nie bez interesu dla właścicieli owczarni 
będzie dowiedzieć się, że dyrekeya Tellusa, jak w mowie potocznćj 
zwykliśmy nazywać firmę „Bniński, Chłapowski, Plater i Spółka,“ we­
szła w stósunki z p. Władysławem Klepaczewskim, celem ułatwienia 
mu związków z producentami wełny. Spowodował ją podobno wzgląd, 
iż dla częstój zmiany pobytu p. Iilepaczewskiego znoszenie się produ­
centów z nim bardzo bywało utrudnione, listy częstokroć przybywały 
za późno albo wcale niedochodziły. Teraz więc te niedogodności i sku­
tki z nich wynikające dla producentów wełny z łatwością dadzą się 
usunąć, jeśli pragnący panu K. powierzyć kierowanie swych owczarń, 
zgłaszać się będą wprost do biura Tellusa w Poznaniu, wcześnie i do­
kładnie dając potrzebne informacye co do liczby maciór itp.

— Powiat chełmiński liczy 50,447 mieszkańców, i to 24,G57 męż­
czyzn a 25,790 kobiet. Z powyższćj liczby przypada na miasto Wą­
brzeźno 3353 mieszkańców, 1679 płci męskiej, a 1674 żeńskićj, na mia­
sto Chełmno przypada 76S7 mieszkańców, z tych 3795 mężczyzn, 
3892 kobiet. Powiat liczy w ogóle 25,676 katolików, 22,960 ewangie- 
lików, 1 greka, 595 menonitów, 25 członków gminy wolnćj, 1187 izra­
elitów i 3 baptystów. W Wąbrzeźnie mieszka 1367 katolików, 1501 
ewangielików, 485 izraelitów; w Chełmnie 4421 katolików, 2777 ewan- 
gielików, 3 menonitów, 486 izraelitów. Ludność katolicka z bardzo 
nielicznemi tu i owdzie wyjątkami jest prawie wyłącznie polską. Bu­
dynków publicznych jest w powiecie chełmińskim 171; kościołów 
i miejsc na modlitwę prz znaczonych 58, szkólnych budynków 75, dla 
ubogich i chorych 17, sądowych, policyjnych itp. 15, wojskowych 6. 
Budynków prywatnych wszelkiego rodzaju 9147. Koni jest w chełmiń­
skim powiecie 7005, bydła rogatego 16,444, owiec 110,329, świń 9667. 
kóz 36,8 sztuk, osłów je3t 3. Odliczywszy role do kościołów i szkół 
należące zawiera powiat chełmiński 137,928 mórg chełmińskich.

— Wielki pożar zniszczył dnia 25 października miasteczko Soko­
łów w obwodzie Rzeszowskim w Galicji. Spłonęło około 300 domów 
drewnianych, między temi także areszta powiatowe. Kościół i pleba­
nia, tudzież urząd powiatowy zostały ocalone.

Przybyli do Poznania.
Dnia 14 listopada.

BAZAR. Wł. dóbr Bronikowski s żoną z Witkowa Koszutski z War­
gowa, Nasatewicz z Galicyi, Nasiorowski z Oczkowie, Potocki z Bend- 
lewa, hr. Szółdrski z Brodowa, Suchecki z Królestwa, Szółdrzyński 
z Lubasza, Koczorowski z żoną z Piotrkowic, dyr. Heyne z Win- 
tersdorfu w Saksonii, artylerzysta Raczyński z Głogowy.

HOTEL PARYSKI. Wł. dóbr Lichtwald z Bednar, rządzca Miaskow- 
z Wrześni, pełnm. Wegner z Miłosławia.

HOTEL DU NORD. Wł. dóbr Radoński z Żegocina, agronom Arndt 
z Strzałkowa, ks. Talaczyński z Chrzypska, kupiec Richter z Szcze­
cina.

HOTEL BERLlNSKL Wł dóbr Klug z Rabowicy, kapitalista Ftlrn- 
rohr z Gniezna, dyr. Heyne z Altenburgu, gosp. Rosenthal z Ma­
rienbergu, kr. nadleśniczy Spieller z Ludwigsbergu, lekarz Steinert 
z Ryczywołu, handlerz Westphal z Wielunia.

Wiadomości handlowe. 
Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu.

Dnia 14 listopada.
Żyto: na list, i list-gr. 29’/,, gr.-stycz. 30, sty.-luty 30’/», luty- 

marz. 31, na odst. wiosenną 32 tai pł. Oiowita: na list. 13'/,, gr. 
13'/», stycz. 13* luty 13’/», marz. 13’/,„ kw. 13’/, tal. pł.

Betlln, 13 listopada. Pszenica: Jf asefli r stit^iCB 50—60 
tal. pł. Zy 2000 funt, w miejscu nowe 36’/,, ze składn nowe 
średniej jakości 37'/,—’/», ze szkuty, wyborowe 38—’/,, na Ust. i list.- 
gr. 36',—',- %, gr.-sty. 36'/,—’», na odst. wiosenną 37’/»—’/„ maj- 
czer. 38 ’/„ czerw.-lip. 39 tal. pł. Jęczmień: 1750 f. wielki, 31— 
37 tal pł. Orps: 5200 funt, w miejscu 22—23'/., na list, i list.-gr. 
21’, pł., gr.-sty. 217» żąd., na odstawę wiosenną 22 ”/„—23, maj-cz. 
23 pł., czerw.-lipiec. 23'/, tal żąd. Groch: do gotowania 2250 
f. 41 tal. pł. z kolei żel. Rzep: 84—86 tal. pł. Rzepak: 82—84 
tal. pł. Vi» j ; ? : owy 100 f bez beczki w miejscu 12’/,—’/», na 
list.'ll«/„—'/», list.-gr. 11’»—gr.-sty. 11’/,—”/„—%, sty-lut. 
11%—’3» kw. maj 11’,—’/,, maj-czer. 11’/, tal. pł. Olćj lniany: 
10‘t funt, bez beczki w miejscu 14’/» tal. pł. Okowita: 8000% 
Trał, w miejscu bezbeczki 14’,,,—na list. 14°/„——’/„ list- 
gc. i gr.-st 14'/«—kw-maj 14’/»—’,,, maj-czerw. 15-14"/,,, 
czerw.-lip. 15'/, tal. pł. Wypowiedziano 20,000 kw. okowity i 1800 
cent. owsa.

Wrocław, 13 listopada. Sr targu: piękna śrsd. pośled. 
sgr. śgr. igr.

65—67 63 56-60
62 -63 CO 55-57
45-46 44 40-42
38-39 36 »2-34
28-29 27 25-26
52— 55 51 48—50.

-19G sgr. za 150 fntbrutto.
sgr. za 150 fnt. brutto.

152 sr. za 150 f. br.

Pszenica biała 
„ żółta

Żyto
Jęczmień
Owita
Groch
Rzep zimowy: 214—204 
Rzepak: 204-192—182 
Rzep latowy: 176—166

s

Koniczyna czerwona: poślednia 10—’/, 
», wyborowa 12'/, ’/,, najpiękniejsza 12’/»—13 tak 

10—’/,, średnia

Na giełdzie, 
średnia 11—’/»
pł. Koniczyna biała; poślednia 10—’/,, średnia )3%~ 15%, 
wyborowa 16’/»—17’/», najpiękniejsza 18—19 tal. pł. Żyto: 2000 
funt., słabszy obrot, na list. 33 żąd, list-grudz. 32’/,, gr.-st 32’/,, kw.- 
maj 34’< tal pł. Pszenica;: na list. 47’/, tal. żąd. Jęczmień: 
na list. 35', tal żąd. Owies na list. 31’/«, kw..maj 36’/,, tal. pł 
Rzep: na list. 97 tal. pł. Olej rzepiowy: wyp. 50 cent, w miej­
scu 11% pi, na list. 11’/,, list-gr. 11’. „ gr.-sty. i sty.-lnt. ll’/„ kw.- 
maj 11’/, tal. pł. Okowita: słaby obrot, w miejscu 13’/,, na list 
i list-gr. 13’,. gr.-st 13’„ kw.-mąj 14'/, tal. pł.

Szczecin, 13 listopada. Na targu. Pszenica: 50—56, Żyto: 36—38 
Jęczmień 30 - 32, Owies: 20—24 Groch: 38 —40 tal. pł.

Na giełdzie. Pszenica: 85 funt., żółta w miejscu 50—54’/, pł 
83—85 funt, żółta, na list 55 żąd., list.-gr. 54, na odstawę wiosenną 
57’/,—mąj-czerw. 57’/, tal pł. Zyto: 2000 funt w miejscu 35 — ’/, 
81 funt. 36, 86 funt, wyborowe 37, na liet. 35, list-gr. 31’/,—35, na 
odstawę wiosenną 36’/,- ’/,—’/, tal. pł. Jęczmień: 70 funt. pom. 
28—29, 71 i 76 funt. 29%, mareh. 31, szlą^ki 30 tal. pł. Owies: 50 
funt, w miejscu 22’,—%, 47—50 funt, na odstawę wiosenną 23’/, tal. 
pł. Groch: 38—'/, tał. pł. Olej rzepiowy: w miejscu 12 żąd., 
na list 11’/, list.-gr. 11%, kw.-maj 11%»—"/,, tal. pł. Okowita: 
w miejscu bez beczki 13"/,,, z beczką 13’/», na list 13’/,-’/,, list-gr 
13’3—%,luty-marz 14, na odstawę wiosenną 14'/,, maj-czerw. 14'%, 
tal. pł. Olej lniany: w miejscu z beczką i na list-gr. 14%, kw.-maj 
13'» tal. żąd. Oliwa: kandyjska 17% tal. pł. Śledzie: szoty 9% 
tal. pŁ



4
Zwyczajnne Walne zgromadzenie będzie 

dnia 6 grndnia r. b.; na które Szanownych 
członków Koła Towarzyskiego Poznańskiego, 
uprzejnde zaprasza.

Oyrckeya. [3882]

Księgarnia i antykwarnia J. Lissnera 
w Poznaniu,sprzedaje poniżśj wymienione dobre 
dzieła po zniżonych, bardzo niskich cenach. 
Słowacki, Pisma. YajnowKzc kom­

pletne wydanie. 4 tomy, za 3 tal. 
10 sgr.

Garczyński St., Poezye, za 25 sgr.
C. Norwida, Poezye, za 25 sgr.
L. Siemienskiego, Poezye, za 25 sgr. 
Czajkowski, Wernihora, za 25 sgr.

„ Kirdżali, za 25 sgr.
„ Powieści kozackie i gawędy,

za 25 sgr.
Minasowłcz, Twory. 4 tom. zam. 8 tal. 

za 4 tal.
Paprocki. Herby rycerstwa Polskiego. 7 tal. 

15 śgr.
Narbutt. Pomniki do dziejów litewskich. 

Zam. 1 tal. 20 sgr. za 25 sgr.
Jocher. r raz bibliograficzno-historyczny li­

teratury polskiój. 3 tomy (komplet) Zam. 
10 tal. za 5 tal.

Ossoliński. Wiadomości historyczno-kryty- 
czne do dziejów literatury Polskiój. 4 tal. 
Z ryć. Zam. 10 tal. za 5 tal.

Meclierzyński. Historya wymowy w Polsce 
3 tom. Zam. 10 tal. 6 tal.

Bandtkie. Historya drukarń w Królestwie 
Polskiśm i w W. Ks. Litewskióm, 3 tom. 
Zam. 3 tal. za 1 tal. 20 sgr.

Antoniewicz K. Poezye. 1 tal.
B*«l W. Obrazy z życia i podróży, Zam.

1 tal. za 15 sgr.
Juszyński. Dykcyonarz poetów polskich,

2 tom. za 2 tal.
Szyller Fr. Dzieła dramatyczne. 4 tomy 

Zam. 6 tal. za 2 tal.
Kosiński. Powiastki i opowiadania żołnier­

skie, 3 tom. Zam. 4 tal. 15 sg. za 1 tal. 15 sg.
Z psalmu psalmy. Zam. 15 sgr. za 7 >/, sgr, 
-Stewte/igAji. Ostatni rok życia króla Stanisła­

wa Augusta. 1862. Zam. 1 tal. 15 sgr. za
1 tal.

Linde. Słownik języka Polskiego. 6 tom. 
za 15 tal.

Mickiewicz. Ad. Pisma. 5 tom. Naj­
nowsze kompletne wydanie. 5 tal.

Biblioteka malownicza najzabawniejszych po­
wieści dla dzieci, z drzeworyt. 5 tom. Zam 
5 tal. za 2 tal.

Budzyński. Lechia w IX wieku. 2 tom. Zam.
1 tal. 15 sgr. za 20 sgr.

Biała kniehini. 2 tom. Zam. 1 tal. 15 sgr. 
za 20 sgr.

Maksymilian arcyksiążę austryacki, obrany 
król Polski. 3 tom. Zam. 2 tal. za 25 sgr.

Kr’Szewski. Maleparta. Powieść historyczna 
4 tom. Zam. 4 tal. za 1 tal. 20 sgr.

— O Algieryi. 2 tom. Zam. 2 tal. 15 sgr. 
za 25 sgr.

Chołoniewski. Pisjna pośmiertne. 2 tom. Zam. 
3 fal. za 1 tal.

Hoffmanowa z Tańskich. Święte niewiasty.
2 tomy zam. 3 tal. za 1 tal.

Wspomnienia z podróży w obce kraje.
Z drzeworyt. Zam. 2 tal. 15 sgr. za 20 sgr.

Plater» Opisanie historyczno-statystyczne
W. Ks. Poznańskiego. Zam. 3 tal. za 1 tal.
15 sgr.

Potocki. Rękopis znaleziony w Saragosie. 
. Romans. 6 tom. Zam. 6 tal. za 2 tal. 
Życia sławnych Polaków. 5 tom.

Zam. 7 tal. 15 sgr. za 5 tal. 
Mochnacki. Powstanie narodu Pol­

skiego. 4 tom. Zam. 6 tal. za 2 tal. 20 sgr. 
Albertrandy. Panowanie Henryka Walezy- 

usza i Stętana Batorego. Zam. 2 tal. 15 sgr. 
za 1 tal. 5 sgr.

Otwinowski. Dzieje Polski pod panowaniem 
Augusta II. Zam. 2 tal. za 1 tal. 5 sgr,

Kocliowski. Dzieje Polski pod pano­
waniem króla Michała Z portr. Zam. 3 tal. 
za 1 tal.

Krakowski. Skarbniczka naszśj arche­
ologii, zam. 4’/2 tal. za 1 tal. 15 sgr.

«Saraczcwsiia. Powieści narodowe. 4 
tom. Zam. 5 tal. za 1 tal. 20 sgr.

Wspomnienia Wschodu. Dzienniki podróży do 
Syryi, Egiptu etc. Zryciu. Zam. 2>/2 tal. 
za 1 tal.

Kozłowski. Amalia. 2 tom. Zam. 2 tal 15 sgr. 
za 20 sgr.

Wierzbowski. Konnotata wypadków w domu 
i w kraju zaszłych od r. 1634-1689. Zam, 
1’/a tal. za 17’/2 sgr.

Kraszewski. System Trentowskiego. Zam.
1 ’/2 tal. za 15 sgr.

Dycalp. Doktor Panteusz w przemianach. 
Zam. 1 tal. za 10 sgr.

Do Matek Polskich słów kilka, przez autorkę 
Pierścionki Babuni. Zam. 1 ’/2 tal. za 15 sgr.

Witwicki. Listy z zagranicy. Zam. 24 sgr. 
za 10 sgr.

Pamiętnik oryginała p. Narc Oli- 
zara. 2 tom. Zam. 3 tal. za 25 sgr.

Halm. Szermierz z Rawenny. Zam. 1 tal. 
za 10 sgr.

Chołoniewski. Artykuł nadesłany. Zam. 15 
sgr. za 7 ’/2 sgr.

Czaykowski. Z Ukrainy list. Zam. 15 sgr. 
za 7’/2 sgr.

Bluszcze. Poezye p. młodą Polkę Zam. 1 tal. 
za 10 sgr.

Hoffmanowa. Jan Kochanowski w Czarnolesie.
2 tomy. Zam. 3 tal. za 1 tal. 10 sgr.

Pol. Poezye. 4 tom. 5 tal.
Pol. Pieśni Janusza. 3 tomy. 8 tal. 10 sgr. 

Wszystkie dzieła zupełnie są nowe i kom­
pletne.

[3197J .1, JLissncr, w Poznaniu.
Młodzieniec wiadomościami Tercyi wyższój 

znajdzie miejsce za ucznia w aptece mojój 
[3292] J. Jagielski w rynku No. 41.

Zakład fotograficzny
Ottego Sieverta,

Pizy Placu Wilhelmowskim No. 6
ofiaruje się do wszelkich prac fotograficznych 
i obiecuje rzetelność w każdym względzie. (3160)

Wróciwszy z jarmarku frankfurtskiego, 
mogę znowu sprzedawać po cenach bardzo 
umiarkowanych lecz stałych: sukna, kor­
ty, sotiny, ratin, tyfle, tudzież 
materye angielskie na eałe 
ubiory. Nadto poleca na okrycia 
damskie double.

Poszukuje się dzierżawa wielkości 12 d0 
1600 mórg. Bliższe doniesienia przyjmuje na­
uczyciel Sztark, Grobla No. 4. Listy franko.

13387]

Wino.

[3381]
Szymon Jaffe,

ul. Zamkowa 4.

Skład futer
Ii. Lewka,

Rynek >No. 64, parter i pierwsze piętro, 
poleca bogaty swój skład futer podróżnych i do 
wyjścia, futer damskich, muf, kołnierzy, man- 
kietków, koszyczków nożnych i fusaków, trze­
wików i butów futrzanych, tudzież wszelkich 
tego rodzaju przedmiotów po cenach rzetel­
nych.

Przy znacznśj sile roboczój, którą rozpo­
rządzam, jestem w stanie wykonać zamówienia 
jak najdokładniój i najskorzój. [3284]

H. Lewek.
______Rynek No. 64, parter i pierwsze piętro.

Bernard Suppcr
blicharz i fabrykant wy­

robów woskowych 
w "Wrocławiu,

poleca przewielebnemu duchowieństwu swój 
skład, białych i żółtych świec woskowych po 
najtańszych stałych cenach ręcząc za rzelelną 
celną wagę, czystość i niefałszowanie. [3380]

Watę z wełny owczej.
ów wyrób najnowszy i najdokładniejszy do pod- 
watowywania, bardziój sprężysty, lżejszy i tań­
szy od bawełny, barwy najczystszej białości tu­
dzież naturalnćj. szarćj,. stosowny na spódnice 
damskie, także już odmierzone w zwykły spo­
sób i w znanej długości, poleca

Henryka Lewalda
fabryka waty parowej,

[ 3329] Wrocław, Schuhhrficke 34.

które sam na Węgrzech zakupiłem, już ode­
brałem, i polecam takowe w mniejszych ilo­
ściach jako i hurtownie w cenach od tal. 70 
do tal. 300 za beczkę.

A. Stanowski,
[33831____________ w Ostrowie.
WF" Powszechnie znane i zawołane

Dr. Demarsona karmelki piersiowe
pomocne na każdy zastarzały kaszel, nie pozo- 
stały dotąd nigdy bez skutku. Poleca przeto 
każdemu jak najmocnićj paczkę po 5 sgr. je. 
dyny skład [3189]

Izydora Appla, obok banku.
Świeżego marynowanego 

łososia i i*iiia«lę z węgorza, świeży 
astr, kawior, świeże kielskie sie­
lawy, wielkie elłtl. minogi i świeże 
cllrist. anckowis poleca

Jakób Appel,
[3390] ul. Wilhelm. 9, naprz. hotelu Myliusa.

Węgierskie orze­
chy włoskie wybornej jakości po 
3 sgr. kopę, tudzież wielkie węgier­
skie winogrona poleca 
(3385) Izydor Appel, obok banku.

SW" Wielkie rygenwaldskie
pałki gęsie, tłuste kielskie sie­
lawy, ełbl. minogi, świeżą ruładę 
łososiową, tudzież szary wielko- 
ziarnisty, mało solony astrachafl. 
kawior odebrali

W. F. Meyer i Sp„
[3388] plac Wilhelmowski 2.

Francuzki bulion w tabliczkach
najlepszćj jakości poleca 

i 3108] Izydor Appel, obok banku.

KURS GIEŁDY W BERLINIE, 
dnia 13 listopada.

Papiery pmiUe.

Pożycz, dobrow. 
— rząd. 1859..

% dano

50, 52 konw.
— 54^ 55, 57,59

— prem. 1856..............
Obligi ding, skarb.......
— Marchii....................

Listy zast. March........
—• Prus Wsćh.............

— Pomor..

W Ks. Pozn..........
— — (nowe)
- - — (nowe)

Szląskie.............
gwar. B...................
Priis Zach..............

— rent March........
— Pomor...................
— W. KS. Pdzn„....
— Pr. Ws. i Zach..
— Nadreńskie..........
— Saskie..................
— Szląskie................

Papiery iigranlcine.
Anstr. metalL...............
— Pot. naród.............
— Obligi 250 fl..........

Bosy. 5 poży. StiegL... 

Bosy. poż. angieL.......

F-
47,

$

37,
8%
3’/,
4
37,
4
4
3'Z,
4
37,
3%
37,
4
4
4
4
4
4
4
4

120

997«

957«

79
847,

887,

Wyborne drezdeńskie stare piwo
kufelek po t> gr. poi. od dnia dzisiejszego ; także i kuchnią zaopatrzoną w najlepsze 
potrawy poleca A. SzpillgieT

Poznań, 14 listopada 1863. naprzeciw zegaru pocztowego. [3384]
PastySe na • sæeSkie cho-
roby piersiowe, na uleczenie 
całkowite chorób piersiowych, jakiemi 
są: katar, kaszel, dycbawiczność, ści- 

—, i ..... śnienie piersi i t. d. nie ma nic skute­
czniejszego i lepszego, jak JTate rectorale przez aptekarza George wEpinal. Le­
karstwo to sprzedaje się we wszystkich miai fach w Niemczech, a w doznaniu tylko w cu­
kierni i fabryce karmelków i czokolady A. Sxpingiera

[15513 naprzeciw zegaru pocztowego.

Świeże strasburgskie 
pasztety truIłowe i z wątróbki 
gęsiej w wazach, strasburgską 
kiszkę pasztetową z wątróbek 
gęsich i Z trufli, wyborną kiszkę 
truflową, wątróbkową i sardel- 
kową, tudzież kiszkę gotajską 
polecają yjz Meyer i Sp. 
[3389] plac Wilhelmowski 2.

55t5j5
W wtorek, 

dnia 17 t. m.
_________przywiozę pociągiem
poobiednim transport świeżo dojnych 
krów z cielętami z łęgu noteckiego na 
sprzedaż i stanę w hotelu Keilera „zum 
englischen Hof.“
[3386] Kłaków handl. bydłem.

pła­
cono.

Polak, obligi skarb
— Cert A. 300 zł.
— — B. 200 zł.
— Lis. z. n. w
— Ob. cetk. 500 zł.

101 i Pieniądze.
104’/, "Frydrychsdory..............
96 ¡¡Lujdory...........................

¡Złota. font cel.............
!>8rebra — dito..........
Saskie biL kas..............
Niem. bankn.................

— płat, w Lipsku
Anstr. bank...................
Polskie biL bank.........
Disk. bank, od weksli

94

84
937«
977,
967.

Akcje kolei kelaanyeh.
Berlin-Anhalt...............
Berlin-Hamb.................
BerL-Poczd.-Magd.......
Beri.-Szczecin................
WrocŁ-Freib.................

— najnow................
Brzeg-Niskie.................
Kożlo-Bognmin.............

— pierwot..............

96

967,'
97 i

637,' 
69 :

907.

— pierwot.........
Półn. Fryd.-Wilh.... 
Gómo-Szl. A i C....

— Litt B,..........
Opol-Tamowic.........
Starogr.-Pozn...........

Akcye bank. 1 kredyt 
Beri. Stow, kas...........

1 % aíTo.

. 4 71

. 5 —

. —
. 4 82
. 4 87’/,

—
— — •

—
. — —

—
— —

—

—

. 4 1537,

. 4 —

. 4 _

. 4 _

. 4 _
4 _
4 —
4 —

—

4 —
4 —
5 _
4 —

37, 152
37, —
4 55

37. —

4 —

pi»- ; 
.ono, *v

I dano.
pła­

cono.

Beri. Tow. hand........
Gdański bank. pryw..

'Dysk. Udział kom......
! Gota bank, pryw.......
Hanow. dito.................

¡Królew. dito................
J Lipsk. Stów, kred___

llO1/«'[Magd. bank, pryw......
461 ¡¡Pomor. bank rycer....

Pozn. bank, prow.......
Prusk. udz. bank.......
Szląsk. Stów. bank....

87
22’/.

U37,

29
997,

997,
857,
89’/.
4’/.

120
188
130
1327«

847,
51’/«

97
61

Akcye priemysłowe.
Beri. fab. kol. żel......
Minerwy Szląskiej......
Concordia.....................
Magd, assek, ogn.......

Obligacje ■ prawem 
plerwsaeistwa. 

Beri.-Anhalt................

Berl.-Hamb........
IL Em.......

Berl.-Pocx.-Mag.
— Litt C.......
— Litt. D......

Beri.-Szczecin.... 
H. Em..

A....

— «Kożlo-Bogumin...........
597, — UL Em...............
— i Dolno-Szl.-March........

140 — konwen................
— LU ser..........

99 — — IV ser..........
Półn.-Fryd-Wilh..........

yG6rn.-SzL Litt. A......
116 0 — Litt B...............

4
4
4
4
4
4
4
4
4
4

4
47.
47.
47.
4

47,
47,
47,

4
4

7-
4
4

7-
4

37,

- , 1077,'
100

90
94
96

340

98

%
4ą-

dano.
pła­

cono.

37, 1537, —
47, 139’/,
4 96

37, — —
37» 827, —
4 54’/,
4 — 52'/,

47, — —

— 757, 74’/,

— 797, 78'/,

— Lit D..........
— Lit E..........
— Lit F..........

Starogr.-Pozn.......
- IL Em.........
KURS GIEŁDY W _____

dnia 13 listopada.
: Papiery I plenlądie.
Dukaty..................
Frydrychsdory...........
Lujdory......................

1 Polskie bil. bank......
Aust. banknoty............
Nowa Waluta Aust....

97’/,'Wrocław. obL miejskie 
Poznań, list zastaw..
— nowe..................
— nowe..................
— Listy Rent......

Szląskie list. Zast.... 
nowe Lit A....
nowe..................
Lit B..............
Lit. C................
Listy Rent.......
Oblig. prow.....

Polskie Listy Zast....
— nowe Emis........
— ObL skarb.........

obi. cząstk. A 500 zł.
■ Anstr. pożyczk. naród.

— [Minerwy akcye__
Szląski bank........
— tow. assek. ogn.
Akcje Szląsk. kolei śel.

Freiburg.................
— now. Emis.......
— obi. z praw, pierw.

Lit A. i O.

987,
91’/,
977,

101
737.

127
1007,

21

1007,1

95«/, -

92’/,'

957,!
957,

1007,

Redaktor odpowiedzialny HUr.nl* F.idsunowakl w Poananin. — NaÙadem ï'cxciojiè&mi Ludwika Mersbacha w Poznaniu.

Górno Szl.
— LitB....................
— obi z pr. pierw..
— .................... Lit D
— .................... Lit. E

Opól. Tarn........
Kożlo-Bogumin.,

- obL z pr. pierw.
Listy zast. gal. nowe

z kup. w. austr..
Listy zast. gal. stare z
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